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Paryż = 


j QT SZaWa. 
Ofiarami Polacy i Francuzi. - 


8 zabitych 17 


ciężko i 25 lekko rannych. 


Berlin, 24. sierpnia. (Te. G. P.) 
Dziś o godz. 8.4 rano pociąg po- 
spieszmy Paryż— Warszawa D 123, 
w pobliżu miejscowości Buir, pad 
kolonją, wykoleił się. Lokomotywa 
: 7 wagonów, w tej liczbie 3 zagra- 
niczne, zostały wyrzucone z szym. 
8 osób zostało zabitych, zaś 10 od- 
niosło ciężkie lub lżejsze rany. Na 
miejsce katastrofy przybył wnet po 
ciag ratunkowy z Kolonji z lekarza 
mi, sanitarjuszami : technicznym 
oddziałem ratunkowym. 

O szczegółach katastrofy donosi 
Biuro Wolfa. co następuje: 

Pociąg pospieszny, idący z Paryża 
do Warszawy, wypełniony był niemal 
do osłałmiego miejsca. Katastrofa wy- 
darzyła się w odległości około 500 m. 
ad stacji Buir. W miejscu tem przepro 
wadzane były roboty około naprawy 
toru, tak, że pociąg w tem miejscu wi- 
nien był zwolnić zupełnie biegu. Roz- 
kaz taki zakomunikowany był wyra- 
źnie maszyniście prowadzącemu po- 
ciąg. Jednakowoż podróżni i świadko- 
wie stwierdzają jednocześnie, że po- 
ciąg w tem miejscu ziegł z szybkością 
około 90 km na godzinę, z czego nale- 
ży wnioskować, iż maszynista nie za- 
stosował się do polecenia zwolnienia 
biegu. 

Miejsce katastrofy przedstawia się 
strasznie. Lokomotywa wywrócona, 
wagon pocztowy zdruzgotany zwisa Z 
ośmiometrowego nasypu, następny wa 
gon II. klasy zupełnie zmiażdżony leży 
w rowie, dalsze wagony zostały mniej 
lub więcej uszkodzone. Wagon sypial- 
ny stanął w poprzek toru. 

Personal ralunkowy, usiłujący się do- 
stać do wnętrza wagonów pracuje przy 
pomocy palników acytełenowych, które- 
mi wysadza zamki. Ponieważ praca ta 
postępuje bardzo uciążliwie, przystąpio- 
no do zrywanją dachów. 


W czasie akcji ratunkowej przyby- 
wają dwa dalsze pociągi ratunkowe z 
Kolonji i Dieren, przywożąc 60 techni- 
ków j 100 sanitarjuszy. Również miej- 
scowa ludność z zapałem bierze udział 
w akcji ratunkowej, Do wieczora trudno 
było stwierdzić ilość rannych i zabitych, 
Krążą pogłoski, że ilość zabitych wynosi 
12, rannych 30 osób. Nadkonduktor pro- 
wadzący pociąg, kierowca i posługacz 
zostali zabici. 

Ponieważ miejscowy szpital o- 
kazał się za szczupły, aby pomieścić 
zwiłoki zabitych i osoby ranme, mu 
siano lżej rannych firansportowia$ 
do kolicznych, najbliższych szpitali, 
nawet do Kilonji. 

Wieksza część rannych nie zna 
języka niemieckiego, sa to bowiem 


Doske 


przeważnie Polacy i Francuzi, prze- 
to stwierdzenie autentyczności o- 
fiar ną razie jest utmidnione. 

Pomiędzy rannymi znajduje się 
jeden z członków paryskiego klubu 
pływackiego, który jechał na zawo- 
dy do Berlina i Warszawy. 

Ruch pociągów z miejsca kata- 
strofy został skierowany na drogę 
akólną. Prace nad przywróceniem 
normalnego biegu pociągów po- 
trwaja dwa dmi. 

Na miejsce katastrofy przybył wi- 
ceprezydent dyrekcji koleji w Kolonji 
i urzędnicy z Dieren. 

Pomiędzy zabitymi zmajdują się 
następujący obywatele polscy o nazwi- 
skach zniekształconych: 

Adriana Gagsorwska (?) z Paryża, 


PLOTKI I NASTROJE. 


Haga, 25 sierpnia. (Tel. G. P.). Mia 
rą naprężenia sytuacji jest rozlpow- 
szechniona ubiegłej nocy przez oficjal 
ną Agencję holenderską wiadomość, iż 
Mac Donald przybędzie do Hagi w to- 
warzystwie niektórych wybitnych 
członków rządu i że narady będą się 
toczyły przedewszystkiem nad sytu- 
acją, wytworzoną w ostatnich dniach 
w Hadze. Narady te nie wozustaną bez 
rezultatów. 

Delegacja angielska zaprzecza tej 
informacji, a jeden z członków delega- 
cji angielskiej oznajmił, że o ile Mac 
Donald miałby naprawdę przyjechać 
do Hagi, to tylko po to, aby poprzeć 
stanowisko, zajęte przez Snowdena. 

Niemniejsze wrażenie wywołała wia- 


do.sość © zamiarze Brianda natychmia- |! 
stowego wyjazdu do Paryża, dokąd miał | 


być rzekomo wezwany przez prezydenta 


Doumerguca, Około północy, z łona de- 
legacji francuskiej rozeszła się wiado- 
mość, że Briand wysłał do Paryża z ra- 
portem jednego z członków delegacji. 
Od tej chwili rozeszła się po Hadze no- 
wa fala optymizmu, chociaż trudno jest 
dać odpowiedz dotychczas, na czem się 
en opiera, 

Obrady nad odpowiedzią Snowdena 
teczyły się przez cały wczorajszy wic- 
czór, cały dzień dzisiejszy, z przerwami, 
i jeszcze dotąd się nie zakończyły. 

Z obecności; Niemców na tych nara- 
dach wyciągają wniosek, iż na porządku 
dziennym jest sprawa ustępstw finan. 
Sowych ze strony Niemiec, Faktem jest, 
że coraz mniej się mówi o kontroli Nad- 
renjj, gdy jest poruszana sprawa mają- 
cej powstąć komisji konstatacyjno-kon- 
cyliacyjnej 


——— 


Leonold Patkowski (?) z Krakowa. 

Wśród ciężka rannych: 

Kohn, jadący do Warszawy, Leder- 
mann, jadący z Marsylji, Marja Gun- 
ze (?) jadąca z dzieckiem do Pozna- 
nia. Dziecko zostało lekko ranne. 

Wśród lżej rannych znajdują się: 

Jean Gassorwski (?), Romama Kor- 
ramiewska (?), Agata Stadtnie (2), Ju- 
lia Knvaltscic (?), Jan Kulik z War- 
szawy. Rubin Scharfacher z Warsza- 
wy, Rmdolf Meyer, jadący za paszpor- 
tem dyplomatycznym republiki estoń- 
skiej. 

Biuro Wolfa przynosi oraz inne 
dzienniki berlińskie przynoszą dalsze 
nazwiska ofiar katastrofy pod Kolo- 
nią. Do godziny 7 wieczorem stwier- 
dzono 8 osób zabitych, 17 ciężko i 25 
lżej rannych. 

Między zabitymi znajduje się ku- 
piec Griinfeld z Warszawy, którego na 
zwisko. wedle dziennika „Der Montag“ 
ma brzmieć Griinstein. 

Wśród ciężko rannych znajdują się 
obywatele polscy, a mianowicie: Rachel, 
Bejna Bloch, Wiera Pietrasiewicz 4 He. 
lena Wójcjkowska. 

Dalej „Der Montag“ podaje przekrę- 
cone w depeszy poprzedniej niektóre na- 
zwiska, jak Adrianna Gąsiorowska z Pa. 
ryża, której mąż zostął lekko ranny, Po- 
zatem donos; „Der Montag“, że Agata 
Sładnic ma pochodzić z Tarnobrzega, 
Nazwisko jednej z rannych, podane po- 
przednio ma brzmieć Korzeniowska, je- 
dnego z zabitych Paweł Szerman, z cię- 
żko rannych: kupiec Kohn, który miał 
się znajdować w podróży z Ameryki do 
Warzsawy, 


————— 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 27, sierpnia 1929. 


udniowd-wschodnie RZPNIEJ 


zgłaszają swój udział w „Swięcie miast polskich“. 


(UCHWAŁY ZJAZDU BURMISTRZÓW I DELEGATÓW MIAST. 


Lwów, 26 sierpnia. 

(jp) Celem porozumienia się lwow- 
skiego Komitetu organizacyjnego „Świę 
ta miast“ z przedstawicielami miast 
południowo wschodnich, zaproszonych 
do udziału w tej maniłestacji wspólno- 
ty ideowej i gospodarczej tej połaci 
kraju, odbyła się wczoraj o godz. 11-tej 
przedpołudniem w sali ratuszowej 
wspólna konferencja, przy licznym u- 
dziale burmistrzów i delegatów miast, 
oraz reprezentantów władz z wojew. 
Gołuchowskim na czele, reprezentan- 
tów imstytucyj kulturalnych, prasy i 
obywatelstwa. Zebranie zagaił r. Fran- 
kowski, poczem dyr. T. W. Grossman 
przedstawił znaczenie święta i pro- 
gram, ustalony przez Komitet. Następ 
mie przemawiali delegaci miast oraz 
członikciwie kemitetn organizacyjnego, 
poczem na wniosek r. Maksymowicza, 
poparty przez inż. Feuersteina, uchwa 
lono następującą rezolucję: 

„Zebrani w dniu dzisiejszym w sali 
Rady miejskiej we Lwowie Burmistrzo 
wie i delegaci miast Województw po- 
łudniowo - wschodnich witają entuzja- 
stycznie inicjatywę urządzenia w dn. 
8 września br. „Święta Miast Polskich" 

Uznając jej doniosłość narodową, 
kulturalną i gospodarczą, zgłaszają u- 
dział miast, przez siebie reprezento- 
wanych i zwracają się z gorącym ape 
lem do innych miast o jak najsilniej- 
sze poparcie tej myśli i przyspieszenie 
prac przygotowawczych; wyłaniają 
przytem Komitet stale we Lwowie u- 
rzędujący przy Prezydjum miasta Liwo 
wa, do którego wszystkie informacje 
zwracać należy i kłóry radą i pomocą 
organizacyjną każdemu z miast służyć 
będzie. 

Po uchwaleniu tej rezolucji, odby- 
ła się jeszcze dodatkowa konferencja, 
na której uchwalono, celem szybkiego 
porozumienia, przeprowadzić w dniu 
dzisiejszym rozmowy telefoniczne ze 
wszystkiemi miastami zaproszonemi 
do udziału, a nadto wysłać listowną 
odezwę w następującej osnowie: 

„Komitet Organizacyjny „Święta 
Miast Polskich“ zwraca się do P. T. 
Reprezenłacyj Miast i Miasteczek wy- 
mienionych województw z gorącem 
wezwaniem o wzięcie udziała w tem 

Chcąc ułatwić każdemu z miast i 
miasteczek udział w tem Święcie i dla 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Majteczki*, 

CASINO z powodu rekonstrukcji zam 
knięte, 

CHIMERA: 
Bohaterowie, 

COLOSSEUM: „Jeździec bez głowy“ 
4 serje razem, 

FATAMORGANA: „Zdeptany kwiat". 


„Pat i Patachon" jako 


GRAŻYNA: „Przez grzech do szczę- 
ścia”, 
KOPERNIK: „Awantury milosne“. 


ŁEW: „Samson i Dalila“ oraz „'Tu- 
maj, przyjaciel słom* 

LUNA: „Pancerny dyliżans'* į występ 
chóru rosyjskiego. 

OAZA: „Wesoła wojna“ i „Górą ma- 
rynarze“. 

Paiace: „Zdeptany honor“ i Kiki“. 

PAN: „Święte Kłamstwo”. 

PASAŻ: „Piraci wielkiego miasta", 
nadto komedja i Gaumont. 

POLONJA: „Kochanka 

PROMIEŃ:  „Męczennik 
Humorysta Zorański. 

UCIiECHA: „Pat i Patachon jako pa- 
sażerowie na gapę“. 


gwardzisty”, 
sportu“ 3j 
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zadokumentowania łączności, Komitet 
uważa, że bezwzględnym obowiązkiem 
każdej Reprezentacji powinno być nu. 
czestnictwe przynajmniej w formie 
liczniejszej delegacji. 

W braku strojów narodowych P. T. 
Delegaci udział wziąć mogą w stro- 
jach zwykłych. 

Każda Delegacja przywieść ze sobą 
winna na dzień 8 września br. herb 
swego miasta, namalowany dwustron- 
nie na tarczy 50 cm. wysokiej, 40 cm. 
szerokiej, z nazwą miasta, umieszczo- 
nem pod tarczą na osobnej wąskiej ta- 
bliczce, osadzony na drzewcu 2 i pół 
m. długości. 

Delegacje zgromadzą się najpóźniej 
w niedzielę S września br. o godz. 9-tej 
rano na dziedzińcu Ratusza m. Lwowa. 
Byłoby pożądanem dla uświetnie- 
nia obchodu, gdyby udział ten był po» 
łączony z zorganizowaniem pewnej 


Lwów, %. sierpnia, 
(— Z Zaleszczyk nadeszła wazo - 
raj do Lwowa wieść o wielkiej ka- 
tastrofie automobilowej pod Oka- 
pami Ś. Trójcy. Oto gdy autobus 
wypełniony 15 pasażerami, pnzeważ 
nie letnikami warszawskimi, zbli- 
żał się do Okopów, ma skręcie 
wpadł do rowu. Autobus przewró- 
cil się i nakrył sobą wszystkich pa. 
sażerów. Slkulki katastrofy okazały 
się fatalne. Po wydobyciu pasaże- 
rów isrwiendzono, że 7 osób odniosła 


Że sportu. 


Jan 


, Lwów, 26 sierpnia. 

W niedzielę rozegrane zostały na 
szosie stryjskiej doroczne zawody an- 
tomobilowe, órganizowane przez Ma- 
łopolski Klub Automobilowy. Zawody 
te były ostatnią imprezą, wchodzącą 
w zakres samochodowych mistrzostw 
Polski, przyczem pojedynek rozegrał 
się między dwoma doskonałymi kie- 
rowcami krakowskimi Szwarcsztajnem 
i Janem Ripperem. W wyścigu Jan 
Ripper uzyskał czas lepszy od Szwaze 
sztajna, zdobywając w ten sposób de- 
finiływnie zaszczytny tytuł mistrza 
Polski. Zwycięstwo jednak w wyścigu 
przypadło niespodzianie młodemu i 
bardzo obiecującemm kierowcy lwow- 
skiemu Zawidowskiemu, który osią- 
gnął najlepszy czas dnia, bijąc jedno- 
<ześnie zeszłoroczny rekord toru, po- 
bity uprzednio przez Rippera. 

W kalegorji wozów sportowych suk 
ces przypadł również w udziale człon- 
kowi Małopolskiego Klubu Automobi- 


grupy, któraby zobrazowała pewne mo- 
meniy danego miasta, czy to z jego 
przeszłości, czy teraźniejszości, TOZ- 
'woju gospodarczego, zwyczajów i ob- 
rzędów ludowych okolicy, czy też wre- 


szcie w barwnej reklamie przedsię- 
biorstw przemysłowych. 
Komitet Organizacyjny „Święta 


Miast Polskich" i miasto Lwów liczą, 
że w interesie nawiązania  tradycyj, 
jakie przez wieki łączyły wszystkie 
miasta ziem południowo - wschodnich 
ze Lwowem, nie braknie z nich obec- 
mie żadnego na tem święcie. 

Pragnąc P. T. Reprezentacjom i De 
legacjom zapewnić odpowiednie miej- 
sce w ureczystym pochodzie, oraz e- 
wentualnie kwałery, upraszamy o sta- 
nowczą odpowiedź mna ręce Komitetu 
Organizacyjnego „Święta Miast Pol- 
skich“, Lwów, Ratusz - Prezydjum, 


— 


APOLLO ! Wieika przmiera! «wspaniała kom. p. t. 


„MAJTECZKI“ 


W gł. WERNER KRAUS 
rolach i JENNY JUGO. 
i 


AMIOKUS DGIECZIOWY DIE DAIGSZCZYKEM. 
przewrocH SIę do rowu, 


MŁODA WARSZAWIANKA Z ODNIESIONYCH [RIAŃ ZMARŁA. — 
7 OSÓB CIĘŻKO RANNYCH. 


bardzo ciężkie rany, (przyczem je- 
dna z ofiar, młoda panna, w drodze 
do szpitala zmarła. Prócz pasaże- 
nerw cieżkie rany odnieśli szofer 
Twardowicz i właściciel autobusu 
Tressel. Na miejsce katasliroty przy- 
byli wdkrólce zaalarmowani leka- 
rze z Mielnicy i Zaleszczyk, którzy 
ranmym udzielili (pierwszej pomo- 
cy, poczem furmankami odwieżli 
ich ido szpitala w Gzorikowie. Poli- 
cja wdrożyła dochodzenia. 
zj 


lowego, Skolimowskiemu na Alfie Ro- 
mec, który również poprawił zeszło- 
roczny rekord Szwarcszłajna w kate- 
gcrji samochodów sportowych. Nie- 
spodzianką natomiast było wycofanie 
się z wyścigu Liefeldta, który wskutek 
chronicznego defektu świec znowu nie 
mógł wziąć udziału w wyścigu. Wo- 
góle sezon tegoroczny był dla Liefel- 
dta wyjątkowo pechowy, gdyż dosko- 
nały ten kierowca nie odniósł w tym 
roku zwycięstwa w żadnej z klasycz- 
nych polskich imprez. Nie obeszło się 
również bez wypadku, jednak nie w 
czasie wyścigu, ale przed nim, miano- 
wicie szofer doskonałego zawodnika 
lwowskiego, hr. Mycielskiego, dostar- 
czając maszynę na start, uszkodził ją 
poważnie przy zakręcie. 

Na pochwałę zasługuje tym razem 
również onganizacja, gdyż caly wy- 
ścig odbył się sprawnie i bez więk- 
szych opóźnień, a porządek na trasie 
był wzorowy. Tłumy widzów, zgroma- 


Ripper mistrzem automobilo 


WSPANIAŁY SUKCES ZAWIDOW SKIEGO. 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
a c) 

TEATR WIELKI 
Poniedziałek, 26. bm. „Halka“, opera 
Moniuszki, 
Wtorek, 27, sierpnia o godz. 7.30 w. 


„Żydówką” z gościnnym występem I. 
Dygasa, 


SIERPNIA 
Poniedzialek 
Zefiryny 


———— 

Prywatne gimnazjum — powszechna 
szkoła Jordanowska, Listopada 52. przyj 
muje wpisy, tel. 65—03, 6380-5 

Smo 

(—) Włamanła mieszkaniowe, Niezna- 
ni sprawcy włamali się wczoraj do mie- 
szkania Stanisława  Halmana przy ul. 
Mickiewicza 14 i skradli 4 ubrania mę- 
skje wart, 1050 zł. 

(—) Ucieczka 18-letniego chłopca, 
Władysław Siekierski zam, w Rzęśnie 
Polskiej doniósł policji, że jeszcze przed 
czterema dniami syn jego 18-letni Zbi- 
gniiew wydalił się z domu i dotychczas 
nie wrócił. 

(—) Czyje srebro stołowe? Wydzial 
śledczy we Lwowie otrzymał wczoraj z 
połicji stanisławowskiej większą ilość 
srebra stołowego, zakwestjonowanego u 
pasera, Poszkodowani mogą srebro to o- 
glądać w Wydziale śledczym. 

(-—) Aresztowania, Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj Kazimierza Bu- 
dzińskiego, lat 14 za kradzież 40 zł, z o- 
twartej kasy na szkodę Małop. Tow. 
Handlowego przy ul. B, Josełowicza 10. 
Pieniądze odebrano. Ponadto aresztowa- 
no: Hermana Kirschnera za współudział 
w kradzieży na szkodę firmy Karolą Her- 
marna przy ul Iegicrćw 7, Stefana Mo- 
goskiego, szewca z Lubienia Wielkiego 
jak) poszukiwanego izez policję w 
Przemyślenach. 

{—} Jeszcze jedna ofiara oszustw u- 
licznych. Matrona Szpitalną zam. w Cho- 
cieniu pow. Kałusz, doniosła policji, że 
wczoraj na pl. Rzeźni dwaj nieznany o- 
sobnicy w podstępny sposób sprzedali jej 
2 obrączki metalowe zą 60 zł, 

(—) Dwa potrącenia przez auta, Po- 
gotowie ratunkowe udzieliło wczoraj 
pierwszej pomocy Wacławowi Radwań- 
skiemu oraz Włodzimierzowi Kisztyle po 
trąconym przez auta. Obaj odnieśli na 
szczęście lekkie rany. 

(—) Zatrucie kokainą, Pogotowie ra- 
tunkowe udzieliło wczoraj pierwszej po- 
mocy Kazimierze Snopek lat 30, dziew- 
czynie lekkich obyczajów, która zatruła 
się kokainą, 


wym Polski 


dzone przy mecie oraz koło krzywizn, 
wskazują na coraz wieksze zaintere- 
sowamie pięknym sportem automobilo- 
wym we Lwowie. 

Bardzo liczny był także zjazd ma- 
szyn z innych dzielnie Polski, a mia- 
nowicie z Warszawy, z Krakowa, z 
Łodzi, Poznania i tp. 

Jan Riper, który jechał jako pierw 
szy w kategorji wyścigowej, uzyskał 
odrazu znakomity czas na 20 km. 8: 
14.48, co odpowiada przeciętnej 
145.622 km. na godzinę. Rekord zeszło 
roczny Liefelda wynosił 133.938 km., 
to też naogół nie spodziewano się, że 
czas Rippera zostanie poprawiony, a 
już w żadnym wypadku nie sądzono, 
że poprawi go Zawidowski, który na 
Wyścigu Tatrzańskim wykazal bar- 
dzo słabą formę. Tymczasem Zawido- 
wski, jadąc nadzwyczaj brawurowo i 
znając doskonale trasę, mija metę w 
świetnem tempie. Czas Zawidowskiego 
7:53.21 odpowiada przeciętnej 152.152 
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km. i jest nowym znakomitym rekor- 
dem toru. Rekord Jana Rippera prze- 
trwał zaledwie kilka minut Trzecie 
miejsce w kalegorji wyścigowej zajął 
Szwarcszłajn w czasie 8:25.08 (prze- 
ciętna 142.551). 

W kategorji sportowej pierwszy był 
Skolmowski na AHie Remeto w czasie 
9:23,20 (przeciętna 127,84 na godzinę) 
przed Manurycym Potockim na Austro- 
Daimlerze 10:06.010) przecętna 
118782), Sommerstejnem na Steycrze — 
10:18.08 (przeciętną 116,374), oraz Bo- 
guckim na Bugatiim — 10:53.26, Dalsze 
miejsca zajęli kolejno Łepkowski na 
Lancjy, Wanicki na Lancji, Stokalski na 
Chryslerze į Leder na Delege. 


ADLER ZWYCIĘZCĄ BIEGÓW 
HASMONEI, 


W dniu wczorajszym zorganizowała 
sekcja kolarska Hasmonei letnie wyścigi 
kołarskie na szosie janowskiej, przyczem 
program obejmował dwa biegi, a to 
50 km, dla licencjonowanych, oraz bieg 
10 km. dla nowicjuszy, W zawodach wzię 
li udział zawodnicy Pogoni, LTKM,, 
RKS-u Policji Państwowej, oraz Hasmo- 
nei, Wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco: Bieg 50 km: Startowało 11. 
1) Adler (P) 1:40.5, 2) Bosak (P) 1:4 L 


54, 3) Fedorec (RKS) 1:43.03, 4) Hubel 
(LTKM), 5) Bzozowsk, (PP), Bieg 10 km, 
dla nowicjuszy. Start, 21, 1) Szczotka 


(niest) 20 min. 11 sek., 2) Kochanowskł 
(LTKM) 20 min, 26 sek. 3) Łętką (niest.) 
4) Kozżlik (niest), 5) Sawrak (niest). W 
biegu na 50 km. startował poza konkur- 
sem Kopp z Pogoni, który przybył do 
mety pierwszy w czasie 1 godz, 38 min, 
34 sek, Organizacja zawodów sprawna. 


i En 


ROZGRYWKI LIGOWE, 


Warszawa: Warszawianka — Wisła 3:2 
(1:1) Wisła wystąpiła bez Reymana, A- 
damka i Kowalskiego, Warszawianka 
również "miała dwóch rezerwowych, 
Bramki dla Warszawianki zdobyli Sze- 
najch 2 j Zwierz, dla Wisły Ketz į jedna 
samobójcza, Sędzia p. Słomczyński z 
Sosnowca. 

Łódź: Legjia—ŁKES, 1:1 (1:0) Gra nie- 
ciekawa. przyczem wynik odpowiadał 
przebiegowi gry, Pierwszą bramkę zdo- 
był dia Legji Rajdek w 34 min. wyrów- 


nywa ŁKS, na minutę przed końcem 
przez Nykiela. Sędzia p. Rosenfeld z 
Bjelska, 


Poznań: Warta—Ruch 5:0 (2:0), Cał- 
kowita przewaga Warty, dla której bram 
ki zdobyli Przybysz i Knioła po 2 oraz 
Szerfke, Sędzya p, Krukowski. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 27. sierpnia 1929. 


Niezasłużona klęska „Pogoni“. 


POLONJA WYGRYWA SZCZĘŚLIWIE 2 : 0. 


Lwów, 25. sierpnia. 

Pogoń poniosła wiczoraj klęskę, 
za klóra mie można jej nuwet zga- 
nić. Jeśli bowiem nawet „wyczyma 
mi“ swymi nie zachwyciła, to była 
od (przeciwnika drużyną bezwzględ 
nie lepsza i przewyższała go pod 
każdym względem, a przedewszyst- 
kiem pod względem... pecha. Śmiało 
twierdzić można, że przeciw Pogo- 
mi sprzysięgły się wczoraj jakieś 
nieczyste siły. Mimo znacznej prze 
wagi, mimo wielkiej ilości dobrych 
strzałów, mie zdołała ona. przemóc 
bramkarza Kisielińskiego, któremu 
w sukurs szły nawet poprzeczki i 
siiupki. Lepiej powiodło się Polonji. 
Jeden udatny wypad i rzłut karny 
zapewniły jej dwa nader cenne 
punkty, na które ma etóre wczoraj 
absolutnie nie zasłużyła, 

Polonja bobwiem mimo zwytcię- 
stwa izaprezentowała się bardzo sła- 
bo.  Jasnym pumktem byt — jak 


wspomnieliśmy — Kisieliński, bar- 


dzo dobrze trzymał się Miączyński 
w obronie, oraz Seichter rw pomocy, 
spełniając zresztą rolę trzeciego 
obrońcy. Bułanow przed pauza by- 
najmniej nie przypominał ręprezem 
tacyjnego obrońcę, po przerwie po- 


prawił się, nie osiągając zresztą fur 
my krakowskiej. Nowikow dawał 
sobie radę z Prasem, nalomiasi bez 
nadziejnie blado wypadła gra Hyli 
na środka pomocy. Również atak 
był zupełnie niewyrażźny. Nie wi- 
działo się ani imponujacych hiegów 
skrzydłowyh, ani kombinacyjnej 
gry trójki. Akcje ograniczały się 
przeważnie do (solowych popisów, 
serje chodby trzech tibezpośrednich 
ciągów mależały do rzadkości. Ró- 
'wnież sitrzałowo iPoloniarze nie do- 
pisywali, tak, że niebezpieczniejsze 
sytuacje (powstawały raczej z błę- 
dów tyłów Pogoni, niż natarczywe- 
ści linji ofenzywnej przeciwnika. 


Pogoń była technicznie j taktycz- 
nie lepszą, a nawet kondycją fizyczną 
dopisywała Polonji. Gra jej pozosta- 
wiała szczególnie pod bramką wiele 
do życzenia, jednak obfitowała już w 
bardziej wyrobione, przemyślane ak- 
cje. Niestety wykańczanie było prze- 
ważnie zbyt blade, a pozatem prześla- 
dował napastników widoczny pech, 
gdyż najpewniejsze strzały nie dawały 
oczekiwanego rezultatu. W napadzie 
lepiej prezentowała się lewa strona, 
Maurer - Szabakiewicz, mimo że pil- 
nowano iej pieczołowicie. Batsch cier- 


Belgijscy pływacy Zwycięzcami. 


Warszawa 25. sierpnia (Tel 
W sobotę i niedzielę odbył się mecz na 
wacki Belgja— Polska, zakończony zwy- 
cięstwem Belgów, przyczem należy za- 
znaczyć, że po pierwszym dniu zawo» 


dów wynik brzmiał 38:38, Wyniki dnia 
drugiego 


są następujące: 100 m, na 


STAN TABELI LIGOWEJ. 


gier punkt. 
1. Warta. 16 22 
2. Wisła 16 Pil 
3. ŁOT: 16 18 
4. Cracovia 14 17 
5. Garbarnia 14 g7 
6. Czarni 15 16 
7. Legja 15 16 
8. Polonja 15 13 
9. Warszawianka 15 Ta 
10. Turyści 15 12 
11. Ruch 14 11 
12 1 "BAC J5 10 
13. Pogoń 14 9 


Wenaniaty Sukces polskich Ioktgalielch 


Król. Buta. Wczoraj rozegrano mię 
dzypaństwowe spotkanie lekkoatletycz 
ne pań Polska - Czechosłowacja, za- 
kończone zwycięstwem Polek w sto- 


sunku 73, 5:32,5 pkt., przyczem wyni- 
ki przedstawiają się następująco: 60 
m. — Walachiewiczówna 7.6 sek., re- 


kord Świałowy wyrównany, Breuerów 
na na 4 miejscu, skok w wyż — To- 
mankowa, druga Homolkova, trzecia 
dopiero Krajewska, szwarta Jankow- 
ska, przyczcem kolejność przyznana po 
rozgrywce — wszystkie skoczyły po 
145 cm,  Ooszczep — Jasna 29.08 m., 
druga Woynarowska, 100 m. — Wala- 
siewiczówna 12,8 rekord polski, trze- 
cia Breuerówna, dysk — Konopacka 
35.94 m. trzecia Kobielska, 80 m. przez 
miotki — 1) Schabińska 13.1 s. 2) Frei 
waldówna, 800 m. — 1) Orłowska 2:34, 
2) Kilosówna, skok wdal — Rosarova 
(Czechosłow.) 506 cm., 2) Sadkowska 


492 cm. 200 m. — Walasiewiczówna 
26.6 sck., rekord poiski, trzecia Hula- 
nicka, kula — Jasna 10.38, 2) Kono- 
packa 10.32 m. sztafeta 4x100 m. 
Polska 51.8 sek. 


iragiczna Śmierć roba 


wznąk pań — Triek (Belgja) 1:39.5, 2) 
Nowakównaą 1:41,9, 3) Kajzerówna, 400 
m, panów — Guiljni 5:32, 2) Bocheński 
5:36 rekord polski, 3) Kot. Skoki z tram. 
poliny pań — 1) Schlesingerówna (Pol- 
ska) 57,86 pkt., 2) Bernet (Belgja), 3) 
Lindnerówna, Skoki z trampofiny pa- 
nów = Maerz (Polska) 158.22, 2) Sień- 
kowski, 200 m, stylem klasycznym pań 
— 1) Van den Bogaert 3:32,8, 2) Reiche- 
równa 3:34,2, rekord Polski, 4) Kajzerów 
na, 100 m. na wznak panów — Thien- 
pondt (Belgja) 1:17, 2) Karliczek 1:24 
rekord Polski, 4) Trytko, Sztafeta 4x100 
pań — Belgja 6:22 rekord Belgji, 2) Pol- 
ska 6:83,4 rekord Polskj, sztafeta 4x200 
— Belgja 10:40, 2) Polska 10:51.8, 
Pozałtem odbył się mecz piłki wodnej 
Belgja—Polska, zakończony wysokocy- 
frowem zwycięstwem Belgów 10:0 (3:0). 
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pial wiele z powodu duszności, ilekroć 
znalazł się w posiadaniu piłki, stwa- 
rzał nieprzyjemne dla gości sytuacje. 
Zimmer slaby, a przedewszystkiem 
zbyt lekko traktujący sprawę, nie do- 
dał pierwszej linji bitności. Pras na 
skrzydle przegrywał pojedynki, na środ 
ku pomocy był zupełnie dobry, Całemu 
napadow! Pogoni brak było ciągu w 
przód. Operował on przeważnie na sze 
rokość, nie umiejąe zdobyć się w decy 
dującym momencie na energiczny prze 
bój. Najlepszą częścią była pomoc. Bez 
zarzutu grał Hanke, również Deutsch- 
man odpowiedział swemu zadaniu, nie 
stety był też sprawcą karnego. Ku- 
char grając do 65 min. na środku po- 
mocy, również spełnił swe zadanie. — 
Przejście Kuchara do napadu dodało 
mu wprawdzie pędu, jednak nie zdoła 
ło uratować sytuacji. 

Obrona w pierwszych minutach nie 
pewna, z biegiem czasu się rozegrała, 
jednak każdy jej występ nabawiał zwo- 
lenników Pogoni „drzączki', gdyż e- 
pilog nie dawał się przewidzieć, Winy 
przegranej jednak ani obrona ani też 
bramkarz nie ponosi. Albański przed 
pauzą odpoczywał, po przerwe również 
nie był zbytnio zatrndniany, gdyż sto- 
sunek oddanych strzałów wynosił bo- 
dajże jakieś 5:1 na korzyść Pogoni. 

Przebieg gry wykazywał od pierw- 
szej chwili przewagę miejscowych, 
która była nawet przez 15 min. bardzo 
znaczną. Później Pogoń zniechęcona 
pozwoliła przyjść nieco do głosu Polo- 
mji, utrzymując zresztą grę na środku 
boiska zupełnie otwartą. Połowa 0.0. 

Po przerwie sytuacja 'począliko- 
wo bez zmiany. Pogoń naciska na- 
wet dość silnie, co okazuje się jed. 
nak jej nieszczęściem, gdyż Krygier 
wykorzystując wysunięcie się po- 
mocników i obrony, przerywa się i 
w 18 minucie po solowym biegu 
strzela: pierwszą bramkę. Atak Po- 
lonji zahamowany nieprawidłowo 
przez Deuntschmanna przynosi go- 
ściom z kannego (Suchocki) punkt 
drugi. Energiczne wysilki Polonji, 
będącej w usiawicznym ataku, nię 
nają niestety rezultatu. 

Sędziował wzorewo p. dr. Lust- 
z” widzów ponad 2000. 

N. S. 


Pływackie zawody „Lechii”. 


Zorganizowane w dniu wczoraj- 
szym na stawie „Świteź zawody ply- 
wackie przez sekcję Lechji, zgroma- 
dziły stosunkowo bardzo małą ilość 
zawodników, głównie z LKS. Lechia. 
Wyniki poszczególnych  konkurencyj 
są następujące: 

100 m. styl dow. pań: 1) Tarnowi- 
czówna (L) 2 min. 33 sek. 2) Barłmań 


hotnika kolej. 


POD KOŁAMI POCIAGU. 


Lwów, 25. sierpnia. 
(— W sobotę w poludnie wyda- 
rzył się ma torze kolejowym Per- 
senkówika - Sichów nieszczęśliwy 
wypadek. który pociągnął za sobą 
śmierć młodego czlow elka. 
to 25-letni roboinik dzienny. 
zajęty przy sekcji utrzymania i kon 
serwacji dróg kolejowych Józef 
Chmara, usiłował wskoczyć do bę- 


dącego w ruchu pociągu towarowe- 
go. Wskutek mieumżeżętnego skoku 
Chmara poślizgnął się i wpadł pod 
koła, które przejechały go na 
śmierć. 

Komisja sądowo - lekarska po 
stwierdzeniu, że mara poniósł 
śmierć wskutek własnej nieostroż- 
ności, (poleciła zwłoki odstawić do 
kostnicy. 


ska (niest.) Panowie: 100 m. styl dow. 
1) Nowicki (L) 1 min. 26.2 sek. 2) So- 
kglowski (L) o dłoń, 3) Steinberg (Dror) 

200 m. styl dow.: 1) Nowicki (L) 
3 min. 31,8 sek., 2) Sokołowski 3:43, 
3) Turzański (L). 

200 m. kias.: 1) Petryński (L) 3:59 
2) Kamiński (L), 3) Brandt (Dror). W 
biegu tym zostało dwu zawodników za 
nieprawidłowy styl zdyskiwalifikowa- 
nych. 

100 m. na krzyżach: 
(LD) 1:56,2, 2) Sijak (L). 

Chłopcy do lat 18-tn: 100 m. dow. 
1) Szostak II (P) 1:39, 2) Teichman 
(niest.) 50 m na krzyżach: 1) Sijak 54 
seck. 

Sztafeta 5x50 m: 1) Sztafeta Lechji 
w składzie Grząska, Nowicki, Turzań- 
ski, Kamiński i Pasierski w czasie 3 
min. 58 sek., 2) Lechia IL. 

Konkurs skoków z trampoliny 3 
metrowej wygrał Nowicki przed Kami 
skim jc Łachem. Organizacja zawo- 
dów spoczywała w rękach pp.: Wisłoce 
kiego, dr. Wachtmana i por. Theuera, 


,1) Grząska 
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Śmierc Króla Dai 


NA MARGINESIE ZGONU SERGJUSZA DJAGILEWIA. 
— WIELKI PRZYJACIEL POLSKI I POLAKÓW, — CHARAKTERYSTYKA JEGO DZIA. 
ŁALNOŚCI CHARAKTERYSTYCZNE J. 


PEDAGOG. 


Lwów 25. sierpnia. 

(=) Jak już donieśliśmy królko 
rw rubryce telegramów, zmarł w 
hotelu na Lido Sergjusz Djagilew, 
założyciel i twórca rosyjskiego ba- 
letu nadwornego, w wieku 55 lat, 
swsikutek choroby: serca. 

Przez kilkanaście lat nazwisko 
jego opromienione było europejską 
sławą. Paryż byb ośrodkiem jego 
działalności, tutaj organizował swo 
je imprezy artystyczne, tz któremi 
objeżdżał później większe miasta 
Puropy i Ameryki. Byt om przede- 
wszysilkiem organizatorem. Ale nie 
tylko w znaczeniu technicznem. — 
Sam wprawdzie mie tańczył, byt 
jednak znakomitym znawcą i nau- 
czycielem sztuki choreograftcznej. 

Pochodził z rodziny. szlacheckiej. 
We wczesnej młodości jako 20-let- 
ni młodzieniec doznał fatalnego 
zwichnięcia lewej nogi, które za- 
ważyła decyidująco ma jego karje- 
‘rze antystycznej. Musiał zrezygno- 
wać z roli tancerza — o kltórej ma- 
rzył — lecz zbyt był przywiązany 
do sztuki choreograficznej, aby się 
na zawsze z nią rozstać. Stał się 
nauczycielem i balletmistrzem, pel- 
nym twórczej inwencji i subtelne- 
go smaku artystycznego. 

W dziedzinie tańca, podobnie 
jak lzadora Duncan. był on 

reformatorem i pionierem no. 

. wych dróg. 

W czasie, w którym królowała 
wszechwładnie rozlewność  impre- 
sjomistyczna, zaczał Djagilew pro- 
pagować kult precyzyjnej rytmiki, 
uwydatniającej walor zespołowy 
baletu. Rozpoczaąwszy od _ baletn 
klasycznego cesarskich teatrów pe- 
terdburskich, Djagilew w okresie 
wojny, w czasie pobyłu w Szwaj- 
carji, zerwał zupełnie z kłasycyz- 
mem dworskim i zaczął kłaść na- 
nowioczesność prądów 
i poprzez taniec charakterystyczny, 
groteskowy i futurystyczno - kubi- 
styczny doszedł wreszcie do akro- 
batyki. 

W czasie wojny balet Djagilewa 
występował we Włoszech, Hiszpa. 
mji, Francji, w Północnej i Polu- 
dniowej Ameryce, jeżdżąc własnym 
pociągiem, złożonym z jedenastu 
wagonów, w którym  znajdonało 
się ponad 150 osób personelu. O ska 
li budżetowej świadczyć może, że 
gaże przed wojną wynosily w ba- 
lecie Djagilewa około 80 tys. fram- 
ków miesięcznie. 

Jaiko genialny pedagog stworzył 
Djagilew szereg wielkich baletmi- 
strzów: Fokina, Niżyńskiego, Mia. 
sina, Balanczina i in. W balecie 
Diagilewa było zawsze wielu Pola- 
ków. Z pośród sławnych wymienić 
należy: Gaszewską, Knzesińską, Zo- 
fje Pflanz. Halinę Schmolz - Fiteł. 
bergową, Leona  Wójcikowskiego, 
Stanisława Idzikowskiego i Tadeu- 
sza Sławińskiego. Dodać również 
należy, że sekretarzem generalnym 
Mjagilewa i częstym jego zastępcą 
był również Połak, p. Drubecki. O- 
becnie w zespole Djagilewa na 45 
osób jest 16 Poiaków. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 27. sienpnia 1929. 


Mimo śmierci swego genjalnego 
twórcy balet Djagilewa rozpoczyna 
swój 23 sezon w październiku rw 


Genewie, a polem idą Momireal, Lu. 


— GENJALNY 


etmistrzów. 


ORGANIZATOR, REŻYSER I 


cenna, Rotterdam, Amsterdam, Bar- 
celona, Madryt, Paryż, Londyn itd. 

Djagilew umarł. Genjalna sztuka 
jego żyć nie przestanie. 


Tusta primado 


nna księżną 


Md.vani. 


MYLNE POGŁOSKI O ŚLU BIE HANNY WALSKIEJ, 


Paryż, w sierpniu. 

Dzienniki paryskie doniosły, że by- 

ły mąż Poli Negri, ks. Sergjusz Mdiva- 

ni żeni się z p. Mac Cormick. Sądzono 

początkowo, że to chodzi o p. Hannę 

Walską, śpiewaczkę i żonę miljardera 
z Chicago, Mac Gormicka. 

Obecnie okazuje się, że księżna 

Mdivani ma być miss Mary Mack Cor- 

mick, śpiewaczka z Opery, słynna ze 


| 
| 
| 
| 


swego pięknego sopranu i okazałej tu- 
szy. 

Piękny Gruzin żywi nadzieję, że 
przez małżeństwo z Amerykanką uzy- 
ska możność zdobycia obywatelstwa 
amerykańskiego. 

Pola Negri pomimo swego małżeń- 
stwa z księciem Mdivani, zachowała 
obywatelstwo polskie. 


$ensatyjny proces robotniczy 
w Stanach Zj. 


EPIZOD BEZLITOSNEJ I ZACIĘTEJ WALKI FABRYKANTÓW Z „BIAŁY- 
MI MURZYNAMT". 


Nowy Jork, w sierpniu. 

(e). Oczy całej Ameryki, zwłaszcza 
robotniczej zwrócone są teraz ku ma- 
łemu, dotychczas prawie nieznanemu 
miasteczku Gastonji (w Karolinie pół- 
nocnej), gdzie ma się rozegrać dramat 
socjalny pierwszorzędny. W tamtej- 
szym przemyśle włókienniczym wybu- 
chnął strajk. Fabrykanci, którzy w 
stanach południowych nie przyzwy- 
czaili się jeszcze do „jarzma“ związ- 
ków zawodowych, leaz radzi są trak- 
tować swych robotników jak ongiś nie- 
wolników murzyńskich, postawili sie 
sztorcem wobec wszelkich żądań iusi- 
łują załamać strajk wszelkimi środ- 
kami. 

Jedną z represji bylo wyrzucenie 
robotników z mieszkań fabrycznych. 
„Union“ (związek) wzniósł pod mia- 
stem namioty płócienne, gdzie strajka- 
rze chwilowo zamieszkali i obok któ- 
rych odbywali swe wiece. Wieczorem, 
po ciężkiej walce z poliadją miejscową, 
strajkarze odbyli wiec masowy, na 
którym debatowano nad sprawą roz- 
sławiania pikiet przeciwko łamistraj- 
kom. Ażeby się zabezpieczyć przeciw- 
ko możliwemu napadowi wynajmowa- 
nych przez kompanię fabrykancką pa- 
chołków, niektórzy robotnicy stanęli 


przy pierwszych namiotach celem o- 
chronienia zebrania, 

Wśród ciemności nocnej szef poli- 
cji O. P. Oderholt przybył w towarzy- 
stwie kilku posterunkowyich do namio- 
tów i rozbroił strażników robotmi- 
czych. Karabin przytem sam wystrze- 
lił, ale kula nikogo nie trafiła. Zaraz 
potem jednak rozległ się nowy wy- 
strzał i szef policji upadł na ziemię ra- 
niony i wkrótce zmarł wskutek ran. 
Niektórzy inni policjanci i robotnicy 
zranieni zostali lekko. 

Zaaresztowano 23 robotników i 
przywódców strajkowych, z pośród 
których 15 oskarżono o morderstwo i 
zatrzymano w więzieniu aż do proce- 
su. Innych oskarżonych wypuszczono 
na razie za kaucją. 


Dowodów, kto z aresztowanych za- 
bił naczelnika polieji, niema, ale baro- 
nowie tekstylni pragną, by oskarżeni 
byli skazani, bez względu na to, czy 
są wimni. Obrońcom oskarżonych uda- 
ło się wyjednać, by proces odbył się 
nie w Gastonji, lecz w innem mieście, 
mianowicie w Charlotte, w północnej 
Karolinie, gdyż udowodnili, że w Ga- 
stonji, gdzie się prawadzi przeciw nim 
robotę podburzającą, nie mogliby się 
spodziewać wyroku bezstronnego, 


Groźny rozsadnik zarazków. 


CZY W KWESTIACH NASZEGO ZDROWIA MAMY CZEKAĆ NA ROZPO- 
RZĄDZENIA WŁADZ? 


Lwów, 25 sierpnia. 
Z Warszawy sygnalizują pod datą 
16 bm., że w celu zwalczania gruźlicy 
Rząd zamierza przedłożyć obu Izbom 
ustawodawczym projekt ustawy prze- 
ciwgruźliczej, nakazującej utrzymanie 
specialnej hygieny w wagonach kole- 
jowych i słuchawkach telefonicznych. 
Te ostatnie zwłaszcza, stanowią źródła 
infekcji dla osób rozmawiających te- 
lefonem. 
W kwestji tej dzienniki i pisma fa- 
chowo - lekarskie niejednokrotnie za- 


bierały głos, wskazując na niebezpie- 
czeństwo, grożące wskutek zaniedba- 
nia hygieny w telefonach. Statystyka 
wykazuje ostatnio wzrost śmiertelności 
skutkiem szerzącej się gruźlicy. Wszak 
badania prowadzone przez Państwowy 
Zakład Higjeny w Łodzi, dowiodiy po- 
nad wszelką wątpliwość obecności la- 
sgeczników gruźlicy w słuchawikach te- 
lefonicznych i w ten sposób poraz 
pierwszy w Polsce urzędownie stwier- 
dzonem zostało, że gruźlica posiada w 
telefonie idealne podłoże ż warunki roz 
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woju 

Wystarczy wspomnieć fakt, jaki 
zaszedł w Warszawie przy sposobno- 
ści telefonicznej kontroli aparatów te- 
lefonicznych. Znaleziono w lejkach, 
do których wpada głos, żywe robactwn, 
powstałe wskutek plucia i wprowadze- 
nia do aparatów podczas rozmowy te- 
lefonicznej resztek pokarmu. 

Jeśli o hygjenę staramy się w in- 
nych dziedzinach życia, jeśli nas brzy 
dzi brudny talerz lub miewymyta 
szklanka, podana do użycia, jeśli prze 
ciw muchom używamy muchołapek, 
a przeciw myszom i Szczurom nasta- 
wiamy łapki, lub stosujemy truciznę, 
dlaczegobyśmy mieli tolerować jedy- 
nie nieczyszczony telefon, używany 
przez nas codziennie, co chwila nawet 
i przy każdej sposobności, a jednak za 
każony niebezpiecznemi dla zdrowia 
własnego i naszego otoczenia zarazka- 
mi chorobotwórczemi? Na to pytanie 
można odpowiedzieć tylko faktem, że 
publiczność, jakkolwiek przeświadczo- 
na o konieczności hygjeny, w rozmai- 
tych dziedzinach życia, tylko wówczas 
daje posłuch dobrym radom, jeśli do 
tego jest przymuszona (jak to było w 
wypadkach rozporządzenia o używa- 
niu zamkniętych skrzynek na śmiecie, 
i spluwaczek na schodach realności). 

Bez rozporządzeń min. Składkow- 
skiego nasza publiczność daje się rzad 
ko nakłonić do stosowania hygieny i 
dlatego zapowiedziany wyżej projekt 
ustawy przeciwgruźliczej należy powi 
tać z największem zadowoleniem, 

Pytamy się jednak, czy koniecznie 
musimy czekać, aż usława przeciw- 
gruźlicza będzie uchwaloną, czy ra- 
czej nie leży w interesie zdrowia ogól- 
nego jeszcze przed wejściem w życie 
ustawy o obowiązku edkażania słucha- 
wek telefonicznych, odkażenie to dać 
przeprowadzić. Jest to nakazem chwili 
zwłaszcza dla właścicieli lokalów pu- 
blicznych, jak restauracji, kawiarń, 
cukierń, hoteli i pensjonatów, oraz biur 
handlowych, gdzie dziennie setki osób 
najrozmaitszych  kategorji rozmawia 
telefonami nieodkażonemi. W tym kie 
runku otwiera się wdzięczne pole dzia 
łania dla fizykatu miasta Lwowa, któ 
Ty powinien w interesie zdrowia pu- 
blicznego wydać odpowiednie rozpo- 
rządzenie. 

* $ * 


Jak się dowiadujemy, Pogotowie 
Ratunkowe we Lwowie, pragnąc i w 
kierunku hygjeny telefonów mprzysłu- 
żyć się naszemu miastu, otworzyło 
oddział odkażania telefonów znanym 
preparatem bakterjobójczym „Nerolit*, 
przeprowadzając dezyniekcję za drob- 
ną opłatą miesięczną w drodze abona- 
mentu. Nie wątpimy, że publiczność 
skorzysta z usług tej pożyteczne) in- 
stytucji, popierając ją w ten sposób 
materjalnie. Zgłoszenia skierować pi- 
semnie lub telefonicznie Nr. telefona 
23—05. 

pom 


ile jest radjostacy! 
w Enropie? 


Lwów, 2%. sierpnia. 
Obecnie jest w Europie prócz Rosji 

czynnych 16 stacyj  radjofonicznych 
i to: w Anglii 18, Austrii 5, Belgii 1, 
Czechosłowacji 4, Danii 2, Estonii 1, 
Finlandji 2, Francji 29, Gdańsku 1, 
Hiszpanji 8, Holandji 3, Italji 6, Irlan- 
dji 3, Tugosławji 2, Litwie 1, Niem- 
czech 27, Norwegji 7, Polsce 5, Ru- 
munji 1, Szwecji 31, Szwajcarii 5, 
Turcji europ. 1, Węgrzech 1. 

maamaa joa amma 


„GAZETA PORANNA z dnia 27. sierpnia 1929. 


podłogi -- ciężką zbrodni 


według kodeksu sowieckiego. 


CIEKA WY PROCES O OBRAZĘ CZCI I OSZ CZERSTWO. 


Moskwa, w sierpniu. 

Kto chce poznać prawdziwe oblicze 
stosunków sowieckich, niech się przy- 
glądnie sądom bolszewickim. I to nie 
pouczas głośnych politycznych proce- 
sów, zazwyczaj urządzanych wedle 
szeblonu zawsze jednakowo, na modłę 
„rewolucji“ i „kontrrewolucji*. Naj- 
bardziej jaskrawe światło na stosunki 
bolszewickie rzucają właśnie procesy 
zwyczajne, nie budzące żywszej uwa- 
gi społeczeństwa. 

Jako przykład niech posłuży pro- 
ces, który toczył się w ostatnich dniach 
w sądzie ludowym powiatu bieżeckie- 
go. — Na ławie oskarżonych zasiadła, 
sekretarka rady komunistycznej Nie- 
byłowa. Zarzucono jej oszczerstwa 
wobec żony „starego komunisty“, Tu- 
kajewa, ale oszczerstwo osobliwego 
rodzaju. Niebyłowa mianowicie opo- 
wiadała swym znajomym o „strasznej 
zbrodni”, popełnionej przez Tukajewą, 
która odważyła się umyć podłogę w 
swym pokoju przed św. Wielkanoc- 
nemi, 

Czytelnik napewno nie zrozumie, 
na czem polega zbrodniczość tego 
czynu. 

Jak się dowiadujemy z obszernego 
aktu oskarżenia, objemującego 8 stron 
druku, czyn ten jest wysoce karygo- 
dny. O ile bowiem przestnzeganie czy- 
stości wogóle należy do „przesądów 
burżuazyjnych', to mycie podłogi w 
okresie  przedświątecznym dowodzi 
niezbicie, iż „Tukajewa czyniła tajne 
przygotowania do św. Wielkanocnych, 
będąc oczywiście (dosłownie) opano:. 
wana przez narkotyk fanatyzmu reli- 
gijnegu”. 

Gdy mąż Tukajewej dowiedział się 
o tem, co Niebyłowa zarzuca jego żo- 
nie, zaskarżył ją za oszczersiwo i cięż- 
ką obrazę czci. Wiedział bowiem, że 
o ile nie udowodni, iż żadnego mycia 
podłogi w jego domu nie było, niechy- 
bna surowa kara czeka jego żonę, a 


j także jego samego za to, że nie za. 


pobiegł tej „zbrodni“, 

Rozprawa sądowa dała sporo ja- 
skrawych obrazków. Niebyłowa usi- 
łowała udowodnić, że podłoga była 
istotnie myta w  inkryminowanym 
cząsie i że było to wyrazem „opano- 
wania Tukajewej przez narkotyk reli- 


Trójka 


bra ci z D 


gijny“. Dowodem tego był fakt, iż w 
przededniu „święta prolełarjackiego'" 
(1. maja) podłoga 'w pokoju Tukajewej 
nie została umyta“. T. usilnie prosił 
sąd o wzięcie go w obronę przed tym 
ohydnem kłamstwem,  przynoszącem 
hańbę całej jego „komunistycznej“ ro- 
dzinie. 


| 


rodniczych. 
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Sąd sowjecki w całej osnowie po- 
dzielił pogląd Tukajewych eo do istoty 
czynu i ogłosił wyrok, na mocy które- 
go uznano sekretarkę rady Niebyłową, 
winną dopuszczenia się oszczerstwa 
i ciężkiej obrazy czci, za co skazano 
ją na publiczne przymusowe roboty 
na przeciąg 2 miesięcy. 

Proces ten jest charakterystyczny 
także dlatego, że wykazuje, iż całe 
prywatne życie obywatela sowjeckie- 
go, nawet komunisty, znajduje się 
zawsze i całkowicie pod ścisłą obser- 
wacją tzw. „seksotów', tj. tajnych ob- 
serwatorów-agentów G. P. U. 


BANDYTYZM WE WŁOSZECH ZMNIEJSZA SIĘ CORAZ BARDZIEJ. — ROMANTYCZNA MIŁOŚĆ 
I JEJ SKUTKI, — NIEZWYKŁE DZIEJE TRZECH BRACI BORACCHI. 


Rzym, w sierpniu. 
(=) Bandytyzm od dawien daw 
na będący plagą Włochów w nie- 
których prowincjach, zwłaszcza pół 
nocnych, — w czasach ostatnich 


wanej przez Mussoliniego, zmniej. 
sza się coraz bardziej, Obecnie uda 
ło się żandarmerji unieszkodliwić 
trójkę zuchwałych i nieustra- 
szonych zbrodniarzy, 


dzięki energicznej akcji. załnicjo- | trzech braci Boracchio, grasujących 


ŻA 
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„Gdyby kózka nie skakala...” 


ORYGINALNA I BOLESNA PRZYGODA 


MŁODOCIANEGO  .LOTNTIKA" 


POLS KIEGO. 


Nowy Jork, w sierpniu. 

(+) 14-letni Polak Józef Szpakow- 
ski w Lorain (Ohio) chciał koniecznie 
stać się sławnym, jak sam Lindb'"rgh. 
Uznał, że najlepszym sposobem zdo- 
bycia sławy będzie wykonanie skoku 
przy pomocy spadochronu, w tym celu 
zebrał starą odzież i przeróżne gałga- 


ny, mozolnie uszył z nich ów „spado- 
chron“ i wyszedłszy na dość wysoką 
górkę, rzucił się w dół. Improwizowa- 
ny spadochron haniebnie zarwiódł. 
Chłopak runął na ziemię. Na szczęście 
skończyło się tylko na złamaniu ręki 
i na gorżkiem rozczarowaniu. 


Nieszcześliwa liczba szczęśliwych 
małżeństw. 
Z 40 TYSIĘCY MAŁŻEŃSTW — TYLKO i3 SZCZĘŚLIWYCH. 


Paryż, w sierpniu. 

(=) Francuski lekarz i psychoana- 
lityk dr. Jabot zajmował się studjowa 
niem małżeństw i zbadał w ciągu o- 
statnich trzech lat 40 tysięcy związ- 
ków małżeńskich. Rezultat jego badań 
wypadł dla małżeństwa bardzo nieko- 
rzystnie, gdyż — zdaniem uczonego — 


z owej kolosalnej liczby 40 tysięcy mał 
żeństw, zaledwie 13 można było uznać 
za zupełnie szczęśliwe. We wszystkich 
innych związkach okazało się, że 
wspólne stałe współżycie małżonków 
prowadziło nienniknienie do konilik- 
łów, których motywy były natury ma: 
terjainej, spolecznej, erotycznej i td. 
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terenie 
Lombardi. 

Bracia Boracchio, z których naj 
starszy Anzelmo liczył łat 29, śred- 


na 


ni Giuseppe — 25, a najmłodszy 
Francesco — 20, byli od wielu już 
lat 
istnym postrachem miejscowej 
ludności. 
Niezwykle odważni i przedsiębior- 
czy, dokonywali swoich napadów 
w ten sposób, że ani razu nie udalo 
się policji nie tylko ich przychwy- 
cić, ale nawet wpaść na jakikolwiek 
ślad, któryby umożliwił stwierdze 
nie miejsca ich stałego pobyiu. Po 
dokonaniu napadu znikali bez śla- 
du, jakby 
zapadali się pod ziemią, 
Wszelkie wysiłki władz bezpieczen 
stwa były bezowocne... 

Dopiero obecnie dzięki okolicz. 
nościom nader romantycznym uda 
ło się niebezpieczną trójkę uwięzić. 
Mianowicie w niewielkiej mieścinie 
lombardzkiej Labranie mieszka nie 
zwykłe piękna, 18-letnia dziewczy- 
na, Luiza Palmi wraz ze swą matka 


wdową. Najstarszy z bandytów 
Anzelmo poznał Luizę na jakiejś 
zabawie i 


zakochał się w niej bez pamięci 


Dziewczyna jednak, tknięta dziw- 
nem przeczuciem, odnosiła się do 
niego z nieufnością i stanowczo nie 
chciała zostać jego żoną. Mimo to 
Anzelmo często zachodził do domku 
Luizy w nadzieji, że uda mu się 
skłonić ją do zmiany postanowienia 
Częste te wizyty zwróciły wreszcie 
uwagę naczelnika miejscowego po- 
sterunku żandarmerji, który rozpe 
znawszy w młodym mężczyźnie 
Anzelma z radością, postanowił sko 
rzystać ze sposobności, aby go 
wreszcie dostać w swoje ręce. 

Uwięzienie nastąpiło w momen 
cie bardzo dramatycznym. Albo- 
wiem Anzelmo, nie mogąc pozyskać 
wzajemności Luizy, zdecydował się 
na to, aby przemocą ją uprowadzić, 
Obawiając się jakichś nieprzewi- 
dzianych przeszkód, przystąpił do 
zrealizowania swego zamiaru przy 
pomocy braci. Pewnej nocy w dom 
ku Luizy, ku przerażeniu obu ko- 
biet, 

zjawili się trzej bandyci, 


Jeden z nich, w którym Luiza po 
głosie i ruchach poznała swego ado 
ratora, zażądał, aby dziewczyna u- 
brała się i natychmiast za nim po- 
dążyła. Chcąc nie chcąc, usłuchała 
rozkazu. 

Lecz w chwili gdy bandyci wraz 
z dziewczyną opuścili domek, wpa 
dli w ręce kilku żandarmów, którzy 
już na nich czyhali. Luiza odzy- 
skała nadspodziewanie szybko wol 
ność, a trójka hultajska powędro. 
wała do więzienia, a czeka ją nie- 
wąatpliwie w najbliższym czasie ka 
ra śmierc” 

(zz pa 


Kapitały zagraniczne 
w Polsce. 


Lwów, 2A. sierpnia. 

Ogólna suma inwestowanych w 
Poisce kapitałów zagranicznych wy- 
nosi 4.800 miljonów złotych, z czego 
3.800, tj. 80 procent przypada na po- 
życzki państwowe, 340 milj., tj. 7 pro- 
cent na pożyczki samorządowe, 600 
milj. zaś, tj. 18 proc. na pożyczki, u- 
dzielone tow. akcyinym. 

Udział kapitału zagranicznego w 
ogólnej sumie kapitałów akcyjnych, 
istniejących w Polsce 850 towarzystw, 
akcyjnych wynosi 20 procent. Naj- 
większy jest ten udział w przemyśle 
naftowym (60 proc. kapitału akcyjne- 
go), w przemyśle elektrycznym (44 
aroc.) i w górnictwie (32 proc.). 
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Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH, 


Poniedziałek 26. sierpnia 1929. 


Warszawa 1411 16.40 Muzyka z płyt 
gramof. 20.30 Koncert wieczorny. Orkie- 
stra Filharmonii Warszawskiej pod dyr. 
K. Wilkomirskiego, oraz solistów. 22.45 
Muzyka taneczna z Krakowa, 

Kraków 312 17.50 Transmisja z Po- 
znania. 20.00 Transmisja hejnału z Wieży 
Mariackiej. 20,30 Transmisja z Warszawy. 

Poznań 334 17.50 Kom. PWK, (Trans- 
misja na wszystkie stacje polskie), 18.00 
Koncert popoludniowy: Felicja Krysiewi- 
czówna (sopran), Adam Raczkowski (te- 
nor), Jadwiga Komorowska (akomp.) 20.30 
Transmisja koncertu wieczornego z War- 
szawy. 

Katowice 408 18.00 Transm., z Wilna, 
20.30 Transmisja koncertu wieczornego Z 


Wanszawy. 

Wilno 385 17.25 Audycja dla dzieci. 
19.25 Audycje wesoła „Banasiowa' zra- 
djof. nowela Marji Konopnickiej, 20,30 
Transmisja koncentu z Warszawy. 22.46 


Transmisja muzyki tanecznej, 

Wrocław 253 21.00 Koncert fortepiano 
wy Gertrudy Hutter-Nettl. W programie: 
Novak, Smetana i in, 

Lipsk 259 2000 Muzyka kameralna 
na instrumenty dęłe. Wyk. Zespól instru- 
mentów dętych Lipskiej Orkiestry Miej- 
skiej. 

Beruo 341 16.30 Program dla Pań oraz 
koncert. 19,05 Wieczór słowacki z Pragi. 
20.30 Radjokabaret, 

Londyn 356 16.00 Koncert solistów: A, 
Filipowa (sopran), Maude Gold (skrzyp- 
ce), Jean Carr (fńort.). 19.30 Koncert oktetu 
Adlingtona Esther Coleman (alt). Program 
popularny. 2215 Koncert solistów. W pro 
gramie: Rachmaninow, Brahms i in, 
Sztutłgart 360 20.00 Koncert kameral- 

Muzyka na dwa fortepiany. 20.45 
sztuka w 1 akcie 


ny. 
„Marszałek polowy“ 
Franciszka Molnara, 
Borliu 418 19.00 Koncert orkiestry czer 
kieskie; Zlatkowa, 20.00 Koncert Berliń- 
skiej Orkiestry Symfonicznej W progra- 
mie: Mendelsohn, Volkmann i in. 
Sztokholm 438 19.15 Solo sopranowe 
(Lisa Tunell). 19.50 Koncert na starych 


instrumentech. 

Langenberg 473 20.00 Koncert orkiestry 
wojskowej. 

Praga 487 16,30 Koncert popularny, 


19.05 Wieczór słowacki z Bratislawy. 
Wiedeń 516 16.00 Koncert pop. kwar- 
teta Silving, 17.45 Koncert solistów, 20.05 
Węgierska muzyka narodowa. 
Budapeszt 550 19.00 Kapela cygańska, 
20.30 Koncert. 


Wtorek, 27. sierpnia 1929. 


Warszawa 1411 16,30 Program dla 
dzieci, 18.00 Koncert popularny. Orkie- 
stra P. R, pod dyr. Jana Dworakowskie- 
go, Marja Wrońska (śpiew) į prof. Lu- 
dwik Urstein (akomp.). 21,00 Transm, z 
Salzburga przez Wiedeń w wykonaniu 
orkiestry Filharmonji Wiedeńskiej pod 
dyr. dr, Bernharda Paumgartena, 

Kraków 312 17.50 Transm. z Pozna- 
mia, 18,00 Transm. koncertu z Warsza- 
wy. 20.00 Transm, z Warszawy. 21,00 
Transm, z Salzburga vią Wiedeń, 

Poznań 334 18.00 Koncert popularny. 
(Transm,) z Warszawy), 19,20  Interlu- 
djum muzyczne w wykonaniu p. Anny 
Ważskiej. 20,00 Koncert wieczorny po- 
święcony W, A, Mozartowi. 22,45 Mu- 
zyka taneczna. 

Katowice 408 19,20 Koncert z udzia- 
łem p. Andy Kitschmann (śpiew), 20,00 
Koncert solistów z Warszawy. 21,00 
Transm, z Salzburga przez Wiedeń, 

Wilno 385 18.00 Transm. koncertu z 


Warszawy. 19,00 Kącik dlą Pań. 21.00 
Transm. koncertu z Salzburga przez 
Wiedeń. 


Kopenhaga 281 20,00 Pieśni duńskie. 
20.15 Dawna muzyka taneczną. 21,00 
Pieśni duńskie, 21,45 Muzyka klasyczna. 

Londyn 356 18.45 Podstawy muzyki. 
Nowe sonaty fortepianowe, Wyk, Stefan 
Askenasy, 20.00 Koncert orkiestry woj- 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1.szpaliowy milimetrowy 
(szer. 50 mm.) ogłoszenia zwykle za tck- 
siem 15 gr., za wiersz 1-szpalt, milime- 
trowy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr, 
ga wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr, za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr, EA 


„GAZETA PORANNA” z dnia 27. sienpnia 1929. 


| Największy kupiec w S$łanach Zj. 


ojciec nowoczesnej reklamy. 


ZASADĄ JEGO JEST: SAM USTA NAWIKAĆ SWE REKORDY I PO- 
BIJAĆ JE. 


N. Jork w sierpniu. 

(e) Swego czasu prezydent Roo- 
sevelt oświadczył, że największym 
kupcem w Stanach Zjedn. jest 
John Wanamaker. Jego olbrzymie 
magazyny w Nowym Jorku i Fila- 
deltji sprzedawały absolutnie wszy 
stiko, z wyjąlikiem kart do gry, o. 
biecał bowiem swej matce, że nig- 
dy ich spizedawać nie będzie. O 
rozmiarach jego magazynu w No- 
wym Jorku niech świadczy fakt, że 
olbrzym ten ma 16 pięter wysoko- 
ści i 150 tysięcy metrów kwadrato- 
wych powierzchni. 

Wanamaiker pierwszy zaczął u- 
żywać w swydh magazynach świa. 
ła elektrycznego; on to od r. 1880 
zorganizował specjalne dni sprze. 
daży dla dzieci oraz coś w rodzaju 
„białego tygodnia”, W lipcu (śrwię- 
to narodowe Stanów Zj.) 1886 roku 
postanowił zamykać magazyny w 
sobotę o godzinie 1-ej popołudniu. 

W r. 1904 zorganizował wysta. 
wę radjową i pierwszy  zaprowa- 
dził służbę telefoniczną, trwającą 
bez pnzerwy dzień i moc. Kazał 
wreszcie mad swemi magazynami 
umieścić stacje telegrafu bez drutu 


i podjął się nadawania 
mów. 

Byt on też ojcem reklamy nowo. 
czesnej w dziennikach, pierwszy 
bowiem wprowadził <całostronico- 
we ogłoszenia. Uważał bowiem, że 
należy klijenteli możliwie najbar- 
dziej ułatwiać zakupy oraz poinfor 
mować ją dobrze i w sposób maj- 
przyjemniejszy. 

O typie umysłowłości tego wzo- 
ru kupca niedh zaświadczy nastę- 
pujące zdarzenie z jego życia: 

Mając już łat 80, Wanamaker 
wybrał się na ryby; lekarz domowy 
zalecił mu, by wracał, gdy złowi 
pięćdziesiąt ryb. Na to Wanamaker 
odrzekł, że chce dojść do swej 
zwykłej porcji, to znaczy, do 75 
sztuk. Gdy już złowił wskazaną le- 
karzawi ilość, chciał dojść do stu 
szluk; mając sto, łowił dalej i skoń 
czył wiledy dopiero, gdy mial o 148 
ryb więcej, aniżeli zwykle. Co to 
za rozkosz — mówił po powrocie 
do domu — ustanawiać samemu re- 
kordy i bić je. 

Zasadzie tej pozostał wierny ja- 
ko kupiec i jako człowiek 


telegra - 


Nowy olbrzymi trust filmowy 


„PARAMOUNT - WARNER - 
Nowy Jork, w sierpniu. 

(=) Jak donoszą dzienniki z Los 
Angeles, dokona się prawdopodobnie 
w najbliższym czasie fuzja dwóch naj- 
większych amerykańskich koncernów 
filmowych: „Warner Brothers" i „Pa- 
ramonnt - Famous - Lasky Corpora- 
tion". Prezes Warner, który wyjechał 
do Nowego Jorku celem definitywnego 
przeprowadzenia rokowań, zapowie- 
dział przedstawicielom prasy, że ofi- 
ojałlna wiadomość o fuzji zostanie po- 
dana do wiadomości ogólnej w naj- 
bliższym tygodniu. Nowy trust filmo- 
wy będzie dysponował kapitałem ak- 


«3 [EEEE  GRiatiujyc E "I 
(bas), Melsa 


skowej. Kenneth ellis 
(skrzypce), 

Sztutgart 260 20.00 Koncert sztuwtgar- 
ckiej orkiestry filharmonicznej, Program po 
pularny. 21.00 Transmisja koncertu z Salz- 
burga. 

Hamburg 372 19.00 W, A. Cordua: 
„Turniej lekkoatletyczny INiemey-Angłja 
w Londynie“, 20.00 Koncent muzyki na in 
strumentach ludowych. 

Frankfurt 390 20.00 Koncert solistów. 
Hilda Crevgnna (sopran), H. Hirschland 
(fort.)_ 

Berlin 418 16.380 Koncert radjoorkiestry, 
20.00 Koncert Berlińskiego Zespołu Nauczy 
cielskiego Śpiewu, 21:30 Koncert solistów, 
F. v. Szpakowski (skrz.), Marjanne Ku- 
randa {fort_) 

Langenberg 473 17.35 Koncert kapeli. 
Mazyka operetkowa, 20.00 Koncert Malej 
Orkiestry radiostacji. 

Paryż 1725 16.45 Koncert, 22.00 „,Lo- 
hengrin" opera Wagnera, 


wiersz 1.szpait, milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt , milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne oyłosze- 
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr, matrymonialne, korespon- 
deneje I prywatne za słowo 12 gr, dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za 


BROTHERS - CORPORATION". 

| cyjnym, wynoszącym 40 miłjonów do- 
larów, olbrzymią ilością teatrów świietl 
nych i olbrzymim majątkiem w in- 
nych nieruchomościach. Nazwa nowe- 
go koncernu będzie prawdopodobnie 
brzmiała „Paramount - Warner - Bro- 
thers - Corporation“, 


OGLOSZENIA. 


MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy za wyraz. 


TRZY POKOJE na parterze na biuta lub 
urząd zaraz do wynajęcia, ul, św. Te- 
resy 4. Zarządca wskaże, 6113-2 


POSADY POSZUKIWANE. $ 
3 grosze za wyraz. i 
| EE E 


50—100 dol da Łeśnik-rolnik z egza- 
minem rządowym, 10 lat praktyk; w 


dużych majątkach, kiłka lat samodziel-. 


nej pracy, właściciel majątku ziemskie- 
go. Żonaty, bezdzietny, pracowity, 
bezwzględnie uczciwy į trzeżwy, za 
posadę leśnika, Wezmę cały majątek 
w zarząd — dam hipoteczne zabezpie- 
czenie. Posadę obejmę każdej chwili. 
Zgłoszenia przyjmuje łaskawie adw, 
Dr, Schüssel, Brzeżany. 6315-4 


POSZUKIWANY  egzaminowany palacz. 
Listy pod „Palacz“ do Biura Ogłoszeń, 
Jagiellońska 7. 6394-3 


WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyraz 


gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
cała strona tekstowa 600 zł, cała 
stronn pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proe. droższe, 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące i bez nnmern 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzłalności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów ule honifikujemy. — Uwaga: 


Nr. 8962 


CHŁOPCA poszukuje Skład materjałów 
elektro-technicznych, B. Panzer, ul. 
Kopernika 1/, 6410-2 


NAUKA i WYCHOWANIE, $ 
10 gruszy za wyraz_ K 


KONC, KURSY Naukowe  „Oświata”, 
Lwów, Miłkowskiego 11. przyjmują 
wpisy na jednoroczne względnie dwu- 
letnie przygotowanie do matury gi- 
mnazjalnej, seminarjalnej, kursy z za- 
kresu 6-ciu oraz 4-ch klas gimnazjal- 
nych Reflektuje się tylko na kandy- 
datów w materjale naukowym odpo- 
wiednio zaawansowanych. Ilość miejsc 
ograniczona Wszelkich wyjaśnień u- 
dzie!a sekretarjat od 11—1 i 5—7. lro 
spekty darmo, Na odpowiedź znaczek. 


PENSJONATY i LETNSA£A 
10 groszy za wyraz. 


PENSJONAT „Irena“ w Topolnicy ua 
linji Sambor-Sianki pod dawnym za- 
rządem poleca pokoje z wykwintnem 
utrzymaniem od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja, lekarz w miejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „irena“, Strzyłki-Topolnica, 


KUPNO I SPRZEDAŻ, 
12 groszy za wyraz, 


zi 


NAJTANIEJ ach yo RR 
rad!a, poszewki, sienniki poleca 
KAZ. SKIBIŃSKI 


Lwów, Kopernika 4. Tel. 51-10. 
Pensjonatom i zakładom 10%/, opustu. 


ŁÓŻKO kuchenne 13 zł, Siatkowe 40, 
Skrzynkowe tapicerowane 50, Umy- 
walki 5, Wkłady druciane 27, Matera- 
ce 3 poduszki 30 zł,  Włosjenne 75, 
Otomany gobelinowe 55, Kanapki roz- 


kładane 55, Bufalik| rozkładane 45, 
Łóżko mosiężne 200 złotych, Zaks, 
Lindego 6, 6035-7 


KUPUJĘ, płacę dobrze stoliki, szafy na 
książki, porcelanę starą, kryształy, ry- 
ciny, zegary stare į wszelkie drobiazgi 
antyczne.  Jaroszewski, handel starca- 
żytnoścj, Romanowicza 9. 6342-3 


KUPUJCIE IRYSY! 


najtańszą i majtrwalszą 
ozdobę ogiodów. 


Kto chce mieć piękne irysy? Czas 
już sadzić irysy, nadające się na szpa- 
lery pod parkany, znoszące najcięż- 
sze zimy bez okrycia, niewymagające 
dużo zachodu. Kwitną w cieniu, jak 
i w słońcu, bardzo dekoratywne. Szt. 
10 gr., 100 8 zł., 1000 szt. 60 zł. — 
Truskawki wielkoowocowe (czas sa- 
dzić, by mieć owoce już z wiosną) 100 
szt. 4 zł. — Kwiaty cięte. Do nabycia 
Piaskowa 15, rano do 11 i popoł. od 4. 
Na prowinoję nie wysyła się. 


RÓŻNE DONIESIENIA, 
a, 10 groszy za wyraz 

nocach 
KAPELUSZE i woale żałobne poleca To- 
polnicka, Pasaż Mikolascha, I, piętro, 


6095-4 
UNIEWAŻNIAM zaginioną legitymację 
emerytalną uprawniającą do zniżki 


kolejowej, Inż. Władysław Hassmann. 
6399.3 
SAMOCHOWY outobusy nowe ta: 


żywane okazyjnie do sprzedania. 


„PIŁ OT Lwów, Batorego d. 


Kolumny ogłoszeniowe sa podzielone na 
8 łumów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpalty), 


—— 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA? 
Z dostawą na miejsce Inb prze- 


syłką pocztową ., < . zł. 6.50 
Bcz dosławy . . e a MŁ. G 
Za granicę , A . . „zł 9— 


Z drukarni Snójki FVxdawrjczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz, J. Płockiego we Lwowie, 


A O R a 


Odp. Red, STEFAN KRZYŻANOWSKU 


